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Z  Warszawy: W  23 Czerwca.

Pocznica ogłoszenia Królestwa Polskie­
go obchodzoną była  na  dniu 20 b . i i .  W Sto­
licy Królestwa Polskiego z przyzwoitą uro­
czystością. Gdy z  powodu nieprzyjaznego 
czasu nie m ogło się odpraw ie nabożeństwo' 
iak zwykle pod gołeirr nieb  m w obozieT od­
było się takowe w Kościele M etropolitalnym  
S. Jana,, na k tórem  w sz -sk ie  W ładze Rzą­
dow e i lud licznie z brany z; nosili do Przed­
wiecznego gorące m odły za iak naydłuźsze i 
nayszczęśliwsze p a n o w ^ ie  ukochanego Mo­
narchy , tudzież całey Jego clostoyney Fam ilii.

Z  Petersburga  d. 28 Main d. K.

( Z  K uryiera L itew skiego.)

R eskrypt Jego Cesarskiey Mości do P , 
K iram zina „ Dziejopisarza Państwa Rossyy- 
skiego, dwoma tygodniam i przed śm iercią.

M ikołaiu  < Micho łow iczu  ■'

u  Osłabienie zdrowia zniewala W Pana do 
•poszczenia na niejaki czas o jczyzny I szu­
k a , ia  dogodmeyszego dla siebie k lim atu . M am  
sobie za ukontentow anie oświadczyć W P.m u 
żywe Moie życzenie r abyś wkrótce do Nas 
w rócił z odnowionym i s i ła m i,  i m ógł zno­

w u pracow ać dla pożytku i sławy oyczyzny, 
iakeś dotąd czynił. Razem też , tuk w im ie­
n iu  zm arłego Cesarza, który doznawał szla­
chetnego i bezinteressovynego ku Sobie W Pa­
na p rzyw iązania , iako w im ieniu M oiem i  
Rossyi , oświadczam W Panu wdzięczność , na 
k tórą zasługuiesz , tak swoiem życiem oby­
watelskiem u iako i autorskie mi pracanli. Ce­
sarz A Iexander w yrzekł był do W Pana- “ Na­
ród Rossyysfcr godzien, aby poznał swoię h ir  
story ią ; historyia przez WPana- k reślo n a , go­
dna iest narodu Rossyyskiego.,, Dopełniana 
tego , czego Sobie życzył, a uskutecznić n ie  
zdążvł B rat M óy. W  załączonem  p iśm ie , 
znajdziesz W Pan w yrazy Mey w o li, która 
będąc tylko z Mey strony dopełnieniem  spra- 
wiedliwoś i , iest razein dla M nie  św iętym  
przekazom  Cesarza A iexandra. Pragnę , aże­
by podróż W Pana była skuteczną, i w róciła 
m u  siły potrzebne do ukończenia głów nego 
zatrudnienia życia W Pana.

Jestem  k u  niem u zawsze przychylny. , ,

a (podpisano M1KOŁAY.
yi. 13 M ara 1326.

P rzez U kaz załączony do tego Reskry­
p tu  ,  a wydany dc P . M inistra skarbu , Jego



~  626

Cesarska Mość przeznaczył dla P . K aram zina 
roczney pensyi 50 tysięcy rubli , maięcey 
służyć zon ie , a po niey dziec iom , ta k , iź 
synowie pobierać i§. będa ąż weydę w słu­
żbę , a córki aż póydę za męż.

D nia 16go b. m , ndarow any zestał bry- 
lantow anam i znakam i orderu S, Anny 2g>ey 
k la ssy , zostaięcy w Pocztam cie W ileńskim  
Radca D w oru  T refu rt,

Dziennik Petevsburgski donosi w najjtę- 
puięcym  sposobie o w y lanem  przez Pana U- 
Warowa dzie łku ; ” A. la m em oire de 1’Ęm - 
pereur A lexandre !,,

Po wszystkich literackich u tw orach , 
Tctóre od śm ierci Cesarza Alexanctra natchnę* 
fp  iedńozgodne uczucie boleści i uw ielbie­
n ia  , nowy teraz h o łd  złożył na lega grobie 
a u to r , ceniony dla swoieb talentów  od całey 
oświeconey publiczności. Pismo Pana Uwa- 
ro w a , Prezesa akadem ii um ieię tności, pa­
m iątce wielkiego M onarchy pośw ięcońe, za- 
fługu ie  na  uw agę powszechny , rów nie przez 
szlachetność u c z u ć , iak przezT wzniosłość i 
piękność stylu. Z rozrzew nieniem  znaydzie- 
jny  w niem  rys naypam iętnieyszy ch epok ży­
c ia , wylanego zupełnie dla dobra naszey oy- 
czyznyj zobaczemy skreślony praw dziw ym i i 
Żywemi koloram i obraz M onarchy, którego 
pa mię tka nigdy się w naszych sercach nie 
Zatrze. — A utor nie zam ierzył sobie pisać hi- 
fi toryi panowania tak bogitego w wielkie zda­
rz e n ia , ani pochwały retoryczney w form ach 
jttświęconyęh zwyczaiem kazalnic j m ów nic 
akadem ickich. •— Jest to człow iek, który z bli­
ska zapatryw ał się na Cesarza A lexandra , a 
papeduiony tern w spom nieniem , zadosyć czy- 
jru potrzebie duszy sw oiey , i na niew ielu 
k artach  kreśli główne rysy życia i czynów 
pkoehawego M onarchy, p o d te rn i względam i, 
jjod ^ ić ręo ti jeg o  wspomnienie szczególnie

drogiem  będzie poddanym , i osobom tak  
szczęśliw ym , źę do niego bliższy przystęp 
jp ieć  m ogły,

T ak  w ięc , rzekłszy słów kilka o tey 
chlubney w alce, zakończonay, upadkiem  nay- 
straszliwszego zdobywcy w nowożytnych cza­
sach , a w k tó rey , iak mówi autor : u W iel­
kość wypadków odpowiedziała wielkości prze­
ciw ników , z w zruszeniem  zatrzym uje s ię n a l  
w spom nieniam i próby roku 1812> i k lę ri ,i  
Petersburga w roku 1824, J któż ż nas n ia  
przypom ina sobie ze łzę  wdzięczności , połj,- 
cztmę niestety ! ze łzarni zbyt spraw iedliw ej 
i zbyt głębokiey bo leści, dzień te n , gdy Je -  
niusz piastuięcy, z wyroków O patrzności, 
przyznaczepia Państwa., stał się opiekuńczym  
A niołem  ubogich, pocieszycielem nieszczę­
śliwych | Każdy Z pas uwiedziony w łaspem  
Życzeniem , wiedzpc iak Cesarz pe»ep by ł 
zdrowia i ży ę ią , z rozkojzę pa lego pkoc hą- 
pg g łow ę, przenosił całę pieśm ierttelność je­
go panowania, W krótce potem  [J.os nam g9 
w ydarł.,. Na wspomnienie tey  o k ro p n e j 
chw ili, głos autora się w znosi ; styl iego za­
wsze szlachetny , —  pow aźnierszy jeszcze 1 
ręljgiynieyszy wyraz przybiera,

Cesarz na swoiem łoźti bo leśc i, z ló - 
wnę odwagę spotkał się ze śm iercię ak w 
czasie bitwy. Był to m ęż roku 1812 i 1814; 
zm ieniło się tylkc pole. walki. T a  dusza tak 
w ieika i tak czysta, uw alniaięc się od wię­
zó w , m usiała uczuwać tę św iętę radość żn i­
w iarza, który ża długi dzień pracy ma za­
p ła tę  odebrać. W ielki człowiek , którego o 
p łak iuem y, czy liż nie doznaw ał naym ocniey- 
śzego przekonan ia , że przez la t dwadzieścia 
b y ł celem m iłości dla iedney połowy świata, 
celem  uw ielbienia dla drngiey ? A gdyby d<j 
tak szlachetnych świadectw publicznego su­
m ienia , przydać leszcze było potrzeba in n a  
św iadectw o, może z większę m ccf nad. b rzę-



giełrt grobu przemawiaiąfce 5 l--Ł C esarz , h ie  
iiliałźe za sobą i wołania wdowy , i błogo­
sławieństwa sieroty , i wzdychania ubogich i 
w spom nienia szklanki Wody tak często prze­
zeń podaney nędznem u w im ię Tego , który 
go do siebie pow oływ ał?,}

Takowy styl i uGZucia, lepśzeai będą 
poleceniem  dla dzieła , ńiź wSzystkie nasze 
pochwały; Jednakże , rr.imo szczupłości te* 
go arty k u łu , m usiem y leszcze przyłączyć 
Lilka wierszy z obrazu Cesarza A łexandra ; 
poznam y w nich tzapewne sąd człowieka zdol­
nego ocenie M onarchę , którego obraz wy­
staw ie nam  przedsięwziął;

u  Zrąc„..ie Umieiąc w ładać lu d źm i, Ce* 
sarz A lexander posiadał łatw e wysłowienie } 
w ielką zdolność do uchw ycenia właściwego 
słow a, delikatny tak t przyzwoitości 5 by ł u* 
p rze jm y  bez poufałości , wrażaiący uszano­
w anie bez przesady, łagodny beż słabości , 
iaic n ie  mogło się oprzeć ponęcie i ego o b e j­
ścia , sam owładne m iał panowanie nad um y­
słam i;.; C esarz , w sprawach publicznych , 
posiadał ten  doświadczony rzu t oka , który 
Od razu oznaczy ich g ran icę, tę  bystrość io- 
zuuju , która prędko ich prawdziwego du- 
-h a  odgadnie .. Prawda była żyw iołem  iegó 
€ u szy , potrzebą iego rezum u, Pochlebstwo 
taawet, żeby docisnąć się do n ieg o , przybie­
gało głos prostoty, a  śam olubstw c, postać 0- 
łwartośći. D ia takiego człowieka , iakim  był 
C esarz, bezpośrednia pochwała n ie  byłaby 
zasadzką.; raczey m usiał niedev ierzac uda- 
waney prostocie. ,,

“  Cesarz niet-ylko by ł naczelnikiem  pań­
stwa ; zdawał się ieszcze bydź naczelnikiem  
Laźdey rodźm y. Z iakąź niewyczerpaną do­
brocią, z iakąż łaską niewymowny , M onar- 
fcha t e n ,  zstępował z wysokości świata poli­
tycznego , aż do rodzin pryw atnych ! z iakiem  
g a ik ie m  s i ę , z  t a ią  cierpliwością słucnar o-

powiadame. ich  trosk ! isk  w yrożum iew ał 
ich potrzeby i życzenia, iak rozpościerał w 
około siebie pokóy i zgodę I R zekłbym  , źe 
d ługie piastowanie naywyźszey w ładzy , za­
m iast stępienia iegó duszy, uczyniło go tk li­
wszym , litościw szym , i  w ięcej zbliżyło go 
do ludzi, „

Epoka młodości autora odpowiada pier­
wszym latom  panowania A Iexandta; oh tak­
że należy do tego pokólenia , które iak sam 
pow iada, m yśla ło , c ierp ia ło , kochało , wal­
czyło , zw yciężało, '  prżeż ia t dwadzieścia 2 
C esarzem , a dla którego w spom nienie tego 
M onarchy łączyc się zawsze będzie ze Wspo­
m nieniam i nayłepszey połowy życia, Do te1 
goto pokolenia rtaszyćh współziomków szcze- 
gólniey głoś obraca, T a m yśl w pierwszych 
żaraz kartach w ystaw iona, odradza się w za­
kończeniu pełnem  popędu i zapału; ta myśl 
nadała szczególne znam ię dziełu , i wprowa­
dziła W n ie , obok żalu poddanego, po zgo­
n ie  tak wielkiego M onarchy , to słodsze 1 
głębsze wzruszenie , k tóre zdaie się bydź za­
chowane dla samych tylko osobistych uczuć. 
N ie w ątpiem y, że większa część czytelni­
ków sama pozna , ile takowe odcienie uczu­
cia przydaie ceny utworowi odznaczającemu 
się prócz tego utrzym anym  tonerr. godności, 
który tak przyzwoity był pochwałom , m a­
jącym  we wszystkich sercach swoiey szcze­
rości rękoym ią.

—  D nia 29. —-
N N . Cesarstwo Ichm ośe WyiechaU one- 

gday do C arsk iego-S ’eła,
Xźę D ero n sh u e  przybył d« tuteyszey 

stolicy.
Radca tayny KołogrywoW złożył urząd 

nadwornego W ielkiego M istrza obrzędowego. 
Następcą iegc Został H rabia Stanisław  Potoc­
ki , podobnież ze stopniem  Radcy ta jn eg o .—» 
M istrae obrzędowi Hrabia Sołohub i X iężf

K



G agarin są podwyższeni do stopnia rzeczy­
w istych Radców Stanu.

W  ISTiedzie}ę dnia 23 b, m . piękna po­
goda, która nastała po kilku dniach zim nych 
i  dżdżystych , wyprowadziła w ielką część tu- 
teyszey publiczności na mieysca zabaw po­
za m iastem . Naylicznieysze zgromadzenie 
było  na wyspie Jejagińskiey , gdzie teraz D w ór 
Nayiaśnieyszy ma swą rezydencyią. Cesaarz 
Jegom ość z Cesarzową Jeym °śeią raczyli się 
przeieźdzaC W lcąbryolecie, parą koni , zdw ó- 
m a konneph źokiesam i. Wszystkie stany na­
rodu cisnęły się , aby nacieszyć się widokiem 
oblicza lyayiaśnieyszey P ary , w sercach któ- 
rey  spoczywa pałe szczęście i nadzieje Rós- 
syi. Przed br«m§ pałacową i po obu stro­
nach  drogi zgrom adziło się do ijiepoięcia 
w ielkie mnóstwo oboiey płci osób, czekają­
cych powrotu Cesarstwa Ich/mość. O godzi­
n ie  8 mey w ieczorem , Cesarz Jegomość po­
w rócił razem  z Cesarzową Jeymością z prze­
jażdżki , i ialy tylko Cesarstwo Ichm ośc we- 
sżli do poko ów , mpogie tłum y ludu wszel­
kiego stanu rozsypały się, dowodząc prżez 
to ,  źe iedno uczucie i iedn r m yśl w ładały 
jph wszystkich życzeniami , to iest: że kaź- 
dy pragnął tylko wyrzec Prawego swego Mo­
narchę  iiN ayiaśnieyszą Jego M ałżonkę, a u- 
biegali się o to z rów nąż niecierpliwością , 
jak czułe dzieci biegną pa spotkanie kochają­
cych siebie rodzicóyr,

.— Dnia ł  Czerwca. 1—
J. C. Mość W ielki JCąźę M ichał przy­

b y ł niedawno z Moskwy do Caiskirgo-Sieła.
D la większęgo ułatw ienia chowu owiec 

Z cienką w ełną , N f Cesarz JfnĆ jUkazem z d, 
}6  Maia przesłanym  Senatowi rządzącem u, 
raczył nadać w ielorakie przyw ileie cudzo­
ziem com , posiadającym wiadomość w tym  
jodzaiu przem ysłu , i pasterzom przybywają­
cym  do Rossyi za przyw oitym  paszportem.

Rząd wydawać im  będzie pismo wolnego po­
bytu  w R ossyi, oraz paszporta, ieśli echcą 
w rócić dp swoiey oyczyzny. Jeśli zaś pra­
gną zostać poddam mi Rossyyskiemi , będą 
uw olnieni wraz z dziećmi swerni od wszel- 
kiey opłaty' podatku i służby woyskpwe.y ; 
będą oraz mogli nabyw ać i posiadać grunta 
i doniy prawem własności.

3Na posiedzeniu towarzystwa opieki u- 
bogich duchownych , odprowiór em  w Mo­
skwie d, 25 K w ietnia, zebrano składki 7105 
rubli assygnatam i, oraz 3 rub le  i 50 kopiiek 
srebrem .

Z P aryża  d. 16 C zn  ivca.

Izba Deputow anych przyięła we środę 
całkowicie budżet na rok 1827, który prze­
słany zaraz został Izbie Parów.

Delfinowa poieebała do wód w Vichy.
N. Król w dniu swey koronacyi „daro­

w ał m iastu Reims 75,000 F r. na wyporządze- 
jiie tam ecznego kościoła S. Remigiusza.

P . Caliot Broevard m ianowany został a- 
jentem  H aitańskim  we Francyi.

Ces. Brazyliyski Poseł w Londynie , Ba­
ron Itabayana , zaprosił niedawno na obiad 
wszystkich Europeyskich posłów , a nazaiutrz 
sekretarzów poselstwa, lecz po oba razy ża­
dnego A m erykanina, a naw et z Ziednoczo- 
nych Stanów północney Ameryki.

W iększą część sprzedawanych w R am - 
bouillet barnnów M erinós zakupił H r. St. 
P riest, dla przesłania ich do T aury i w Ros­
sy i, gdzie wielką założył owczarnią.

Szwagier I.ucyana B o n ap arte , H rabia 
Szwecki Posse, u m arł w Am'eryce.

Liczba drukowanych w tym  roku da  
dnia dzisieyszego x i ą ż e k , powiększey części 
w ięzyku oyczystym , wynosi do 3724,- rycin 
na m iedzi i na kam ieniu 403, kart jeografi- 
cznych i planów 20 m uzykaliów 205. ^



Od Pułkow nika Fabvier nadeszły tu  li­
sty do 3 Maia. Zostaie on iak dawniey na­
czelnym  dowodcą regularnego Greckiego woy- 
sk a , które na ówczas 2500 głów w ynosiło, i 
otrzym ało m undury i broń. Fabvier gniewa 
się bardzo na kapitanów Greckich , nie opu­
ści iednak dla tego narodu Greckiego. Rząd 
Grecki chce (iak inny list z pewnego źródła 
zapewnia) proponować Dywanowi ugodę ; 
Orecyia m ieć m a za opłaty rocznego haraczu 
Porcie oddzielny rząd.

Tuteyszy związek przyjaciół Greków o- 
tr iy m a ł z Poznania dla Greków 361 F r. 60 
cent: z B ordeaux , iako czysty dochód z da­
nego tam  koncertu 10,205 F r. 50 cent: a od 
bezim iennego Napoleoński klucz szambelań- 
fiki j który za 30 Fr. sprzedany został.

L ist z K irtageny (w  Kolumbii) pod d. 
10 Kwietnia donosi: "P o  5dniowey żegludze 
przybyła tu  onegday fregata Francuzka Klo- 
rinda o 64 działach z M artyn ik i, ,iak m ów if, 
z listam i do rządu naszego. Tegóż wieczo­
ra Dowodca tey fregaty D u v a l-d ’Aily i inna 
ieszcze osoba, mieniąca się bydż Francuzkim  
handlow ym  ajentem  w K olum bii, odwiedzi­
li naczelnika iednego z tuteyszych handlo­
wych domów' i prosili go , aby podiął się ta ­
kiegoż obowiązku w tent mieście. Osoba ta 
Uda się za kilka dni do Bogota. ,,

Z Rzy-mu rf. 27 Maia.

Xźę i Xięźna Łukiescy odiechali ztąd 
dnia 1 b. m . do kraiu swojego.

Gazeta tu te jsza  Di u io  z dnia 3 b. m, 
um ieściła wielką pochw ałę Jezuitów,

N astąpić tu  ma ulepszenie urządzenia 
dla ubogich. Ka dy pleban podać ma poczet 
prawdziwie ubogich osób w swey parafii, któ­
re pobierać będą w sparcie; )ecz n ikom u na 
przyszłość nie będzie wolno po ulicach żebrać.

N aczolnik Irokesów zaczena tu  ściągać

na siebie podeyrzonie. N ie chcąc nied.-wn* 
w gościnni Cernys za mieszkanie i iedzenie 
zapłacić , oświadczył. m u  gospodarz, iż nile 
iest przyzwyczaiony żywić kogo za darm o. 
T eraz m ieszka w m ałym  dom ku T rin ita  del 
M onte , gdzie iak m ó w ią , tak dalece iest 
strzeżony , iż nie wolno m u z nikim  mówić.

N. Król Neapolątański rozporządzeniem  
z dnia 24 \ z. m . względem  zbrodni przeciw 
bezpieczeństwu k ra iu , ustanow ił dwie nay- 
wyższe w oyskow o-cyw ilne kommrsssyie , ie- 
dna w N eapolu, a druga w Palerm o i oprócz 
tego w kaźdey prowincyi po iedney komrnis- 
syi Woyskowey; nay wyższe kommissyie są­
dzić ostatecznie będą- prawdziwe zbrodnie: 
stanu-, a prowincyionalne zbrodnie przeciw 
bezpieczeństw u, &c. W yroki ich podawóno 
iednak byTdź muszą do zatw ierdzenia Królo­
wi. - Rozporządzenie-ta trw ać będzie do koń­
ca roku 1828. ■

Z  Madrytu d 5 Czenvcrr.

W dniu im ienin  swoich (w d i30 z. m .) 
udzielił Król wiele łask. M nistrowie Colo- 
m a rd e , Zam brano , Ballesteios i Salażaf o- 
trzym ali wielkie krzyże orderu Karola i 
pierwszy zaślubiaiąc się w -łych dniach ż sio­
strą Xięźny G o r , wyniesiony zapewne zosta­
n ie  na Granda. Poseł Francuzki , Margi-.1 de 
M oustier, otrzym ać m iał order złotego R a­
na. Lud ubawiony by ł dwiema h ecam i1 by- 
ków , podczas których ' 32 koni padło i pra­
wie wszyscy picadorrs (fechd«rze) • pokaR- 
czonemi zostali. Rada Stanu otrzym ała po­
zwolenie odbywania swych posiedzeń w Ara- 
niuez. ■ ■

Sewilla nie iest uw olnioną od obawy 
snujących się w iey okolicach band. W ła- 
ściwey ich liczby - trudno doyśc , wedle po­
trzeby łączą się i dzielą. W potyczce pod Gu- 
ehera dnia 20 z. m . zostało k ilkunastu  łudzi
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* toriiiegtt Królewskiego pułk ti rańiohycln 
W e dwa dni potem  widzieć Się dało przy 
STpres 60 bandystóWj pod dowództwem f iak 
tn ó w ię , byłego Rdialistów N aczelnika Panti- 
eco; Pod Taryfę widziano i 2 tychże na ko­
n iach  pod dowództwem niejakiego Chavesl 
Z  rózkazti J e n - n ła  porucznik a G udiń Stanę- 
ło  W M idina Sydonia 50 strzelców od 13gd 
Frańcuzki"g» p u łk u , a je n e ra ł Castaliane , 
dowodca prżedniey straży $ rozkazał oddział 
ło m  piechoty i iaźdy daleko czynie rozpozna­
n ia  } ale bandy ści potrafili Uyśe przed woy- 
akiem  Francuakiem . N adeszłe ta  dziś li­
sty  Z Santony donoszą , iż postrzeżono ztam- 
tęd  12 okrętów bez b a n d e r , które tak  w iel- 
lt?  sprawiły trw o g ę , iź 300 Ochotników sta­
n ic  m usiało pdd bronię , dla bronienia ywpo­
trzebie tego m ir Sta przeciw kónćtytucyioni- 
stom . *— W Hrabstwie Niebla pokazała się 
banda pod dowództwem nieiakiego G ortez , 
aostaięcego pod naczelnictw em  K orony, któ- 
Jry mimo pocieszaięcego zapewnienia w na- 
azey G azecie, źe pobity został, zawszsze ie- 
szcze gościć m a w górach. —  W  W alencyi 
zaszły także w ielkie zaburzenia i między 
buntow nikam i i osadę przyszło do bitwy 
poczem 300 rodzin m ianych Za konstyiucy- 
Jo n iitów  opuście m usiały miasto.—  W Bilbao 
Strzeżony iest ścisło nieiaki B u tru , który kor­
esp o n d o w ał z zbiegłetni Hiszpanam i. — W  
W aladołidzie schwytano Kapitana Barrera 

przy  rozdawaniu odezw Karli stów (*  spisku 
Ł essieressa.)—  T e  i  tern podobne wtburze- 
n ia  deły powód do wydania w y ro k u , moc,1 
którego wszyscy  cudzoziemcy włeźdżaięcy do 
i r a iu  m aię bydż a a  granicach ścisło oadann- 
łn i i i t. di

Gazeta Xadyxka ciągle zapełniana iest 
doniesieniam i o zabieraniu przez Kolumbiy- 
akich korsarzow Jtupisckich H iszpańskich o-

Ź  Lizbony. Hi i  Ćzcrwcdi

ftejefitka Zatwierdziła wszystkich Po­
słów i dyplomatycznych agentów , których 
zm arły Kfól p r iy  D  Worach zagranicznych U- 
pow ażn ił, wylawszy iednego Jenerała Pani-* 
plóna ,■ który ż Swoiego w M adrycie posel-» 
stwa odwołany zosrab W ydała także wynok, 
iż Wóyskówy będęc posłem  , m e' może na 
przyszłość pobierać żołdu woyskowego, gdyż 
iakd poseł posiada dostatećznę płacę. Re- 
jentka zaproWadżaięc oszczędność dała z sie­
bie p rzy k ład , i żmriieyszyła wydatki Dwu* 
rU swoiego o 600,000 F r.

Królowa mieszka ieszćże Cięgle w pała-* 
cu Q u e lu z , a Rejeatkfi wyieźdźa na  kępiela ■ 
do Jaldas.

Ż  Londynu d. 14 Czeructii

Ń . Król oględał znowu dnia 11 nówfi 
budowle w W indsor.

Dnia;. 9 b. m . poszły rzędowe pisma dor 
W iednia i wysp Jóńskich.

Obiory członków do nowego Parlam en­
tu  zwracaię teraz całę uwagę publiczności i ' 
Wszystkie Gazety sę doniesieniami o n ich  za­
pełnione i

P. G allatir. m ianow any iest w niieyscd 
P . King Posłem  Ziednoczonych Stanów przy 
naszem Dworze.

Listy z W asingtonu donoszą, iź Sena* 
zatw ierdził zkwarty trak ta t z Daniię na pod­
stawie wzkiemności.— Do Nowegf jorku zawi- 
n ę ł okręt ż m ękę z M em lu.

Rzad M exy kański n ie  zdaie się m iee 
jtapnaru wspierania Kolumbiianów w przy­
padku attaku wyspy Kuba. Były pó łnocno­
am erykański Kornmodor P orter przybył do
M ex y k u , dla ofiarowania rzędowi swey słu­
żby , ponieważ oddalił się -■Aiigielski Kapitan 
SmiiŁ. In n i officerowie Angielscy i Biajb*
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kowie nie sę także k o m en d  z służby M exy-
kańskiey i oddalę się lak tylko ich cza* wyy- 
d iie . Eskadra M exy kańska składa się z ie- 
dney  fregaty o 36 działach, 5 brygów i k il­
k u  szonerów, —■ Krężficey w okolicach Kar- 
tageny eskadry H iszpańskiej pod rozkazami 
Loborda było zam iarem  zabrania K olum bij­
skiej" fregaty vy Nowym jor ku zbudow anej i 
rło tego portu przeznaczonej'.

Podług listów z Rio -Janeiro pod. dniem  
2?go Marca Jenera ł Sucre m ia ł wniyśc do 
m iasta Assumpcion (\y Paragw aiu) i z rado- 
^cię od mieszkańców bydź przyiętym , po­
czerń D.októr F rancyia , dotychczasowy dyre­
ktor lego kraiu , wypędzony został.

Nowoiorkską Gazeta pod dniem  10 Ma­
ja  donosi Z listów zr L im y , iż Am erykanie 
południow i oblegali Callao w 70,000 ludz i, 
a  Hiszpanie w liczbie 3200 , po vyyiedzeniu 
koni i rnułó\y żyli tylko ieszcze ciałami swo­
ich kollegów. D® Igo Lutego nie wpuszcza- 
jao dla niezdrowego i potrzebuięcego wyczy­
szczenia stanu tego m iasta żadnych okrętów, 

n~ D nia 16. —
J. Królewicawska Mość Xżę Jorku za­

chorow ał z nazigbieni* się podczas wyści­
gów w Askot , łecz iuź przychodzi do zdro­
w i-,

T*k w  M anszestrze, jako też w Błaek- 
burn  rozpoczęły się znowu w fabrykach ro­
boty i -wiele nieczynnych Jtjtk iest zatrudnia­
my c(t,

Brzuchomowea A lexander znalazł w A n-
f i l i i 'i  S zk-icyj wielkie wzięcie,

B oliuar przybył na początku M arca do
Lamy i zw ołał na 20 K wietnia Kongres P.e- 
fuw iański.

Z  D rezna  d. 18 Czerwca,

Rozchodzi się tu przyiemna wiadomość, że 
M ałżonka Xcia Jana Saskiego, z Dom u Kró­
lewna Bawarska , zostaje przy nadziei.

Xżę Fryderyk August powrócił z M ał­
żonką swoię d, 13 b. m . z W iednia do P ill- 
n itz.

D la dogodności odwiedzaięcych góry Sa­
skie ustanowiona została na czas le tn ich  
miesięcy szypka poczta między D reznem  i 
Schorjau przez P irna i Konigstein,

Od 12 b, m , odbywa się tu  jarm ark na 
w ełnę; lecz w ielki iest dow óz, a m ały  od­
byt.

D nia 23 dany będzie w N eustadt na  ko­
rzyść Greków wielki k o n cert, składaięcy s if  
z 40 Virtuosów i  do 400 naylepszych m uzy­
kantów.

Niem a prawie dn ia , żeby burze z gra­
dem  w okolicach naszych n ie  poczyniły szkód 
znacznych.

Z  Hagi d. 17 Czerwca.
N. Król udzielił w tych dniach kilka 

pryw atnych posłuchań byłem u W ielkorząd­
cy N iderlandzkich osad w ln d y iach , Barono­
wi van der Capellen.

S ły ch ać , iż K onkordat z  Stolicę Stg 
w krótce zawarty zostanie.

D nia 12 b, m.  nagła ulewa zalała część 
przedmieścia Nam urskiego i przeszło 20 do­
mów zniszczyła. Z wielkę tylko trudnościg 
wyratowano lOSletnię kobietę, w którey m ie­
szkaniu doszła iuź woda przeszło do 4  s^óp.

Piossyyski Xżę R epnin i Portugalski H r. 
Penafiel przybyli do Amsterdamu.

Zona Lorda C ochrane, która po wyież- 
cizie swego m ęża baw iła dotęd w B n u te l l i ,  
uda się z swoię rodzinę do W łoch.

Gazeta Bruxelska W yrocznia m ieni b y d i 
Xcia Canino (L ucyana B onaparte) autorem  
p ism a: * Napoleon przed wspóiźyięcemi. „

W U trecht źyie m ałżeństw o , którego 
m ęź liczy la t 10Ć a. źona 102.

Ź  Geneiwy d. 8 Czerwca.
Ogłoszony tu  został następuięcy list P* 

Chateaubriand do P* Karola D u ran d :
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Z  Lnuzann ij  d. 28 Mata.
M ci P an ieI L is t, którym  raczyłeś m nie 

"WPan pod d. 25 b . m . zaszczycie, odebra­
łem  , j m ocno m nie  wzfuszył. Nie podo- 
ł  na ,  abym  w  tey chw ili m ógł opuście L a- 
u z a n n ę , gdzie znalazłem  nayserdecznieysze 
przyjęcie , i  gdzie w krytyczney tey chw ili 
d la nieszczęśliwego ludu tak  pocieszaiące 
ludzkość panuig uczucia. G enew a zasługuie 
także h a  wdzięczność wszystkich rzeteln ie  
m yślących Ifidzi za ustaw iczne swoie i szla­
chetne natężenia na rzecz Greków. P . Ey- 
c  r d ,  koldega inóy w Paryzkim  związku przy­
jaciół G reków , odznaczył się postępowaniem , 
k tó re  m u na  zawsze zaszczyt c z y n i, i n ie  
sąd zę , aby sp raw a, którą gorliwością i m a­
ją tk iem  sw oim  w spiera , upaść m iała . M is- 
sołonga upadła w prawdzie a le  iey przykład 
-żyie. N ie inU łoźby to  bydź pobudką dla wa­
lecznego. lu d u , który leszcze posiada oręż „ 
tw ierdze i o k rę ty ?  N ie  ustaw aym y wspie­
r a ć  G reków , iak oni n ie  ustaią: w a lczy ć ; 
n ie  rcchuią  oni swoich zabitych , n ie  ra c h u j­
m y także naszych pieniędzy. P ostrzegam , 
iź  krótko, widzący politycy upatruią pokóy 
■świata w przesełaniu do Stambułu, przez Ibra- 
hitria Baszę nasolonych g łó w , w sromoee- 
uiui kobiet i  przedazy dzieci , ale iak C hrze- 
Ściianin przenosić m oże półxiężyca nad krzyż, 
tego poiąć n ie  m ogę. Spodziew ajm y s i ę ,

• M ci F a n ie , ze głos R eligii da się słyszeć 
M onarchom  Chrześcijańskim  ; ofiary zanadto 
dług,o przed oboiętnem i oczyma Europy pa­
dają , ażeby nakoniec n ie  m iały  wzbudzić li­
tości. P ięć  la t  zupełnego bohaterstwa i n ie- 
tzczcęlćia powinnyhy najgorszy sprawę zro­
b ić  p raw ną , n ie  dopieyoi tak  świętą 1 Fran-r 
euzkiey Izb ie  P arów , Mci F a n ie , należy się 
p o ch w ała , k tó rą  m i czyn isz; tem u  św ietne­
m u  fwditjscznema ciału  słusznie należy się 
h e łd ,  *e pierwsze w Europie podniesło glos

za G rekam i. Podw ójm y iako pryw atni nass- 
zapał [ wszakże na cytadel ich A te ń sk ie j, 
A kro -K orynku , Napoli di R om ania , H ydrze, 
S am os, w arow nej K recie , n a  okrętach Mi- 
atilisa i Kanarysa powiewają leszcze Ghrze- 
ściiańsloe cli ńągw ie. Co do. m nie , n iech a j 
id z ie , iak chce ,, ia u m rę  iako G rek. Jeżeli­
by Grecy , którzy m n ie  niegdy tak gościn­
n ie  p rzy ie li, z ziem i zn ik n ę li, tedy nad ich  
grobem  w ołać ieszcze będę na Rządy Ghi-za- 
ściiańskie: * Popełniliście niesłychany b łąd  i 
niew inna krew  spadnie na wasze głowy ! , ,  
Z  takiem i uczuciam i m am  honor zosta­
w a ć , & c.' Chntcaulh i ind.

Z Tripesłft d . 3  C zrrwcn .
Podług, doniesień z Korfu Kapitan Ba­

sza nadpłynął ‘ i aż. pod wyspę H ydra ; le c z  
uważa się bydź z. ..słabym do uderzenia n a  
n ią , i oczekiwać chce na przybycie p łyną­
cych z S tam bułu okrętów . F lo tta  G recka
pod M iaulisem  znajdow ała się n ie  opodal.—  
Kolokotroni w yruszrł nakoniec z dawnego 
swoiego stanowiska pod Argos , i opanow ać 
m ia ł Trypolizzę. —  Ibrnhim  Basza stoi za­
wsze ieszcze. w P a t r a s s t r a t ę  którą pod M is- 
solongą p o n ió s łw y n o s ić  m a , oprócz k ilk u ­
nastu ' Francuzkich officerów do 5000 ludzi..—. 
M aurokordato znaydwie się na E lydrze,' gdzie 
n iem ało  przyłożył się do. uspokojenia lu d u , 
który pow stał dla oparcia się oddalaniu prym a­
tów i innych znakom itych m ieszkańców.

Od gran ic  Tureckich d. u CzsnWcii.
7, strony G abinetu Petersbnrgskiego m ia- 

now anem i zostać m ieli Jenerał H r. W oron- 
zow i Radca tayny Riheaupierre pełnom o­
cnikam i da układania się z T ureckiem i Koin- 
m issarzam i. U kłady odby w aćsię  rnaią w twier­
dzy A kierm an nad D niestrem . Podług osta­
tn ich  Eslów z S tam bułu  Tureccy Kouim it- 
sarze dotąd iednak ieszcze na granice nie wy­
jechali.



ż KRAKOWA d n i a . 2 LIPCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ.

ó b s e r w a c y i e  m e t e o r o l o g i c z n e .
Barom etr dla lepszego porównania zredukowany na  O" R autoira,

X) t,ie/i 
jog 2uia

i
; Barometr
\ Łredukj na 

05  i!.

Thcino: 
czyli 

stop;znrj 
i ciepła

Higto-
Oietr

Wiatr
!1

Stan Atmotf; U W A G I.

Czeirw; cali lin: stopnie stop:
god: 7 '2 7  6 , 186 f  14. 2 ,94 Pol ud: Ws: Słaby Pogoda

12 „ 6 , 411 f l 8. 5 69 Poi ,ul: " a :  Mocny 77
S7. 3 „ 6 , 052 f 20. 6 61 Połud: Ws: Średni 1T

9 „  6 , 349 f lS .  8 81 „  Słaby C hm ury
7 ‘ 27~6, 521 f  14. 8 ~  99 Połud: Ws: Słaby* Pogoda

23. 12 ,, 6, 539 | 20 . 1 66 , Poiud: Za: Średni J»
3 „  7, 241 f2 1 . 3 57 „  Słaby 77
9 jj 7, 531 f  17. 5 89 ; Połnd: Ws: „ 77
7 27, 7, 508 ! f  16. 8 91 Połud: Ws: Słaby Ppgoda *

29. 12 „  7, 717', |2 0 .  9 70 5! »> >>
3 „ 8 027 j f 20. 0 72 5) 57
9 „  7, 414 ! f l 9 .  6 i 86 7) 77 C hm ury

7 27 7, 573 f  16. 9 98 Połud: .Ws: Słaby Pogoda 1
80. 12 „  7, 574 422. 3 66 Potudnio: Średni Słońce z Chm ur: o 3 3 /4  T her: 24. 6.

3 „ 7, 955 f2 3 . 1, 61 Pttłnoc; Ws: Słaby i ,
9 . „  7, 909 ; f ! 8 . 2 95 Wschód: „  j Pogoda

Max: Weisse, Dyrek: Obs.

—  Z Krakowa. —

W Y C I Ą G

Ob'ervmci)i Meteorolog'rzntfih z  Miesiącu
Czerwca robionych w Obserwatorium A d r o -  „ '* Szredm ,

nomicznem. Uniwersytetu Jagiellońskiego  
roku  1826.

Naywyźszy stan Baro: d. 13 27 cali 8 lin: 617. 
Nayniźszy . . 16 27 „  1 „ 871.

. 27 ,, 6 „  953.



634  —

N ajw iększe ciepło dnia 3C 24- stop: 6. 
N a jm n ie jsze  21 8 , t 9.
Szrednie . . . . 15 ,, 9.

N ajw iększa wilgoć . . . 100 stop
N a jm n ie jsza  dnia 25 . . 55 ,,
S z r e d n i a , , . 77 „

Dni pogodnych było 9. Słońca z C hm u­
ram i 16. Pochm urnych 5, Deszczów 7. M gła 
1 . W iatr panuięcy południowo -wschodni.

W Krakowie dnia. 1 Lipca 1826 r.
Weisse, Dyr. Obs.

Z Wiednia d. 22 Czerwca

Nay.iaśnieysi Cesarstwo odiechali wczo- 
yay o godzinie 6 z rana z  letniego zamku 
I,axen’r urg do L am bach , gdzie ziadą się z 
KrólewsKo-Bawarskp R odzinę, która uda się 
tam że z M inchen. Nieobecność NN. Cesar­
stwa , nie będ z ie , iak. m ów ią, dłuższą nad 
dni 8 ,

Berlina d. 12 Czerwca,

W  zeszłym  m iesiącu Maiu zawinęło do 
M em la 60 okrętbw , iako to : 4 z śledziam i, 
1 z węglami ziernnem i, 2 z dachów kę, 1 z 
żelazem , 2 z korze n a m i, 1 z smołę okręto- 
yvę, i 49 bez towarów; w ypłynęło z ś 119 
okrętów , to -iest: 109 z drzew em ; 8 z naśio- 
jiaini , 11 z pszenicę i 1 baz towarów. — 
W tymże przecięgu czasu zawinęło do P iła­
wy 33 okrętów , iako to; 21 z korzeniam i , 
3 z smołą okrętową i żelazem , a 9, b e r to­
w arów ; wypłynęło zaś ztamtad 34 okrętów, 
tu  iest; 18 ze z ło ż e m , 7 Z korzen iam i, 7 z 
'drzew em  i 2 bez towarów, W tymże m ie­
siącu w spichrzach kupieckich. W Kroi ; wcuj 
złożono kraiowego zboża: 48 łasztów psze­
n ic y , 61 łasztów ■i-tą, 15 łasztów ięczmie> 
jiia , 30 łasztów owsa, i 6 łasztów grochu. 
Za granicę p o słan o : 23 łasztów pszenicy,

114 łasztów ży ta , 20 łasztów aęczmienia , 
535 łasztów owsa , i 1 łaszt grochu.

Z  Minchen d. 19 Czerwca.

N. Król nasz powrócił tu  enegday w . 
pożądanym stanic/ zdrowia z przedsięw zięte/ 
do W łoch podroży. N azaiutrz J. K. M . w to­
warzystwie X iążąt Karola i M axym iliiana Ba­
warskich , i całego Dworu założył w łasną , 
rękę węgielny kam ień na nowy pawilon , 
który zdobić będzie od południow ej’ strony 
pałac Królewski. W wieczór, w towarzystwie 
Królowey i sw ej R odziny, zaszczycił M onar­
cha obecnością swoię tea tr narodowy i oa li­
cznie zebranej publiczności raoiusnemi okrzy- « 
kam i powitany został.

Od brzegów n iższey  E lby d. 22 Czeriifcm.

PrzjThycie N . Króla Duńskiego do A ai- 
huus sprawiło nadzwyczayhą radość : woda 
okryta b j ł i  łodziam i, które w ypłynęły prze- 
eiw parowem u okrętow i, na którym  M onar­
cha p rzyby ł, bandery na okrętach w porcie 
powiewały , wystrzały z dział i radosne okrzy­
ki niezliczonego ludu w itały N . Gościa. Wszy­
stkie u lice, przez które orszak iechał, posy­
pane były k w a tam i , i przy odgłosie dzwonów 
i ryku dział przyjechał J. K ,M , do swoieóo 
mieszkania.

Zgromadź nie Stanów Hanowerskich
przyjęło budżet przychodów i rozchodów na rok 
1 3 Czystv dochód wynosi 3 m il i .278,400 tal. 
a wydatki 3 m ili. 44,876 tal. Pozostanie więę 
w skarbie nad wyższki 233,504 tal. przez co 
w roku przysz ym zm niejszone będę bydź 
tnogły podatki poddanych.

Od brzegów  Menu d, 18 Czerwca,

Z  Elektorstwa Heskiego piszę na końcu 
M aia: Cena źhoża iest ciągle w kraiu ną-
szem bdrdzo nizk t., i otwarcie portów An-



gielskich niem a ieszcze żadnego wpływ u na 
handel zbożowy w N adreńskićh kraiaęh. W 
takim  stanie rzeczy rolnik zaledwo odzyskać 
zdoła k. szta roboty , a zkądże ma wziąść pie­
niądze na resztę potrzeb ? Rząd nasz stara 
się wszystkiemi sposobami ożywać handel we­
w nętrzny , i przez porządek i oszczędność 
zapobiegać nędzy. Trzy M inisterstwa nie są 
osadzone i kieruią niem i T y  rektorowi e i Rad­
cy stanu. Zrobiony iest wielki plan na u- 
pięknienie stolicy. Mówią o ukończeniu 
gmachu Kattenburg , którego budowa zaczę­
ła  się pod rządem przeszłym  , w którym  
wszystkie M nistersfwa tnaia bydź umieszczo­
ne , i o przeniesieniu Trmkyersytetu z M arbur­
ga do Kassel. ,

'  Erólewicowa Jrnci JNastęoczyna T ronu  
Pruskiego przybyła szczęśliwie d. 10 b. m . 
fy wieczór uo Ems.

Związek za G rekam i w E lberfeld po­
sła ł w przeszłym  tygodniu Paryzkiem u 40,000 
F r.

D any w Kolonii na korzyść Greków 
koncert przyniósł czystego zysku 864 talą- 
fów. Liczba graiących go wynos>ła do 200 
osób.

W  m ałey twierdzy Pruskiey Saarlouis ,

k tóra  zaledwo 4000 dusz liczy , otworzona
zpstała po kazaniu, skfadka dlą nędzny cł^ 
G reków , która przyniosła 3150 F r

Kupcy Perscy zakupić m ieli na ostatnim  
jarm arku Lipskim  za 700,000 tal. towarów.

D nia 13 b. m . złapano w M enie pod
W ircburgieńi iesiotra maigcego 9 stóp d łu ­
gości i ważącego 125 funtów.

Rada stanu naczelnego Kantonu L ucer­
ny doniosła okólnikiem  z d. 5 .Czerwca rzą- 
dom Kantonówym , iź W ielki Xżę Radeński, 
który od k :lku la l nie trzym ał sprawuiące- 
go interessa przy Lidze Szw aycarskiey, po­
stanowił ztiowu go trzy m ać , i pow ołał ną 
ten obowięzek Radcę poselstwa Dascłi.

W Freiburgu w Szwaycaryi tworzy się 
związek na  odkopywanie starożytności.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Dziś w Niedzielę to i e s t : d. ?- Lipcą 

r. b. dane będzie po raz pierwszy wielkie no­
we H eroiczne D ram a, z niem ieckiego Pana 
Crensin przetłom aczona w 4 aktach: fijrft 
do Ziemi Sv i c te y , czyli Latarnia Czarno  
xiezka .  Pod czas sztuki dadzą się w idzieć 
skutkiem  działań Latarni Czurnoxięzkiey: 
Sześć Ob. nzo ti f j  z Osób żywych ułożone c h , 
przy towarzyszeniu stósowaey M uzyk i.— Po 
pierwszym  akcie exekwow iią będzie pr? z 
O rkiestrę O m ei tura z Opery Leszek Biaiu , ■ 
kompozycyi P. Elsnera,

D  O  N I E  S I E N I  A-  ' -

TW vfhiał Tloohoddi}’: Publicznych i S ka rb u  frc.
Uwiadomią Publiczność, źe z rozporządzenia Senatu z dnia 23 b. m, do Liczby 2532 

na fasadzie Paragrafu 13go W iecznych Dzietźaw Kontraktów i W arunku 4g«» hcytacyi tych­
że W iecznych Diierźaw , oboyga iednako brzm iących, będzie w Wydzii le 'Dochodów. Pu- 
b 'icznvch i Skarbu dnia 15 Lipca r. b. w godzinach'przedpołudniow ych Jicytacyą wkppngj 
g do Wipczney drzierżaiw  Folwarku 'M ętków w Państwie Lipowipckiii) % gruntanji Morgów 
C nłmińsJd b 122 pręcików 18,448, tudzież z Propiną<;\ą. JUcytącya ta zacznie się od / ł p .  
4,134 gr. 5, Przed zaczęciem t  I.owey hcytacyi ma bydź przez każdego licytanta pro yad.ó 
i. 'żona czwarta część rocznego kanonu,  to iest: ? łp , 420 gr, 4 ponieważ Kanop roczny 
czyni Zip. 1680 gr. 6 . O" dalszych w arunkach do tey licytącyi, dowiedzieć się możną \y 
VYy dziale Dochodów Publicznych i Skarbu każdego czasu,

W Krakowie dnia 28 Czerwca J.326 róku, t .  Ttysfrzanowsk’,
Sadom. A , S, W.

TT yd z ia ł Spraw %Vewiwtr-znYch i Policy i &sc.
Ponieważ Senat Rządzący Uchwałą Swą z dnia 23go b. m, do 1,. 2525 zapadła , cenę 

szitconkową wypuszczenia w 'wieczysto dzierżawne Pziedzictw p p.eąlnosę pod. L, $03 w Gtttt-
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ilia V. Mieyskiey będącey z srnnm y 11,983 Złp, 13 gr. do 6000 Złp. zniżyć raczy ł, przeto 
W ydział Spraw - W ewnętrznych i Policyi na mocy po.wołaney Uchwały ogłaszając niniey- 
s z y n  n W ą 'licv tacy ą  n t dzień lósty Lipca r. b .; która się niezawodnie w Biór eh Wy- 
działu tu tejszego odbędzie; wzywa wszystkich życzących sobie nabycia teyźe N ieruchom o­
ści, ażeby opatrzeni w stósowne vadia lj 10 część praetji fisei wyrównywaiące w m iejscu ' 
i czasie wyźe.y oznaczonym znajdow ali się. O 'w aronkach zaś licy tac ji w mowie będącej 
R ealności, która wtęcey daiącemu n ;d  cenę '6000 Złp. przyznaną zostanie, każdego czasu 
w Biórach W ydziału S. W. i Policyi bliższą inform acyą powziąść m ożna.

W Krakowie dnia 29 Czerwca 1826 roku.
Senator Prezyduiący :

X . j a n k o tu k l .
' ~ i-onw CKi , S W .

Podpisany Notaryusz Publiczny W. M. Krakowa z Okręgiem , w skutku polecenia W y­
sokiego T rybunału  Miasta W olnego Krakowa i iego O kręgu, dnia 24 miesiąca i r. b. d« 
N ru  2317 w ydanego, zawiadamia szanowną Publiczn ść , iż Tnwentarz bydlany, to iest: 
woły robocze i k row y, także sprzęty gospodarskie po ś. p. Xiędzu Hipolicie St, row iej skiia  
w  Pękowicach pozostałe, dnia 4 Lipca r. b. o godzinie 9 z rana tu w Krakowie na targu 
bydlanym  przez publiczną łicytacyią za gotową srebrną cour.nit m onetę Sprzedawane będą. 

v W Krakowie dnia 30 Cz :rw,cą 1826.
Leo Raw icz  z  Pszczółek Pszezółkowsk'.

W  dniu 4 Lipca 1826 o godzinie 9 ranney w Krakowie w gmachu Suki nnice zwa­
nym  , w dródze exekucyi Sądowey odbędzie się publiczna licrtacyia zaiętych ruchomości r 
iako to : Forte-piano o pięciu octavach i p ó ł, Kanap, K rzesełek , K ufrów , S tolików , pió­
re k , Sic. Zaś późniey po odbytey licytacyi sprzedane zostaną : N um izm ata z ło te , Powóz 
zielono-m alow any. C hęć zatym licytować m ających , podpisany na czas i mieysce ozna­
czone zaprasza. —  W Krakowie dnia 30 Czerwca 1826 r.

Te do<- <far'orski\ Kom: Sąd.
W  Kleparzu przy Krakowie na ta rg u  końskim, we W tdrek przed południem  dnia 

Lipca r. h. sp rzelarz publiczna w  drodze exekucyi Sądowey odbędzie się: koni pary i bry­
czki za gotową zapłatę. —  W Krakowie dnia 28 Czerwca 1826 r.

'  , S : o rrz i /ń sk i , Kom: Sąd.
Pisarz Aktowy w skutek Reskryptu W ys: T rybunału  dd 2 Marca r. b. do N ru 350 

uwiadom ią Publiczność, iż w dniu 10 Lipca r. b. w Dom u pod L; 77 na Kazimierzu sprze­
daż rzeczy przez licy tacją  iako to : m ied z i, cyny , m osiądzu, f a i msu ,  bielizny , sprzętów- 
pokojowych i t. d. o godzinie 9 rano po niegdy M arcyannie Dobrzańskiej- pozostałych ro­
zpocznie się. —  W Krakowie -dnia .30 Czerwca 18?5 roku.

lan a cy  O st a s ze w sk i ,
Podpisany Komornik Sądowy Rzeplitey K rakow skiej, podaie niniey zem do publiczney 

w idom ości, źe dnia 4 Lipca 1826 r. o godzinie 9 ranney , a o 3 po południu na Strado- 
nriu przy Krakowie t»o<1 L. 13 wydzierżawione będą dochody tegoż domu zajętego na la t  
3  ciągle po sobie idące zaczynaiąc o l  dnia licytacyi. Chcący licytować zaonatrzeni w- Yadi# 
Z łp . 100 na oznaczony czas i mic-ysee p rzybędą, gdzie w arunki tey dzierżawv przed roz­
poczęciem się licytac i odczytane będą. —  VV Krakowie dnia 30 Czerwca 1826 r.

' ’• T. <co z'..Psk' , Kóm: Sąd.
Dobra Cbobędza, i Kam ienica w Królestwie P o lsk im , Woiewództwie K rakow skietn, 

Powiecie M iechow skim , m il 4 od Krakowa leżące, a do Sukcessorów ś. p. W alentego L i­
tw ińskiego n deźące, w celu uskutecznienia działu , przez publiczną licyt cyią w m ieście 
W ojewódzkim K ielcach, przed Delegowanym  Sędzią T rybun  iłu  Cywilnego ł. Instan: W o- 
iewód: Krakowskiego W. Stani: W ięckowskim n a  dniu 15 Lipca r. b. sprz dane zostaną , 
k tórych szacunek Sądownie ustanowiony Z łp. 95,007 gr. 3 wynosi. Każdv przeto chęć na­
bycia m aiący, raczy się w term in ie powyższym do Kielc zgłosić-, i w V adium  -1/10 części 
sum m y SzacUnkowey zaopatrzyć. O w arunkach zaś licy tacy i, i całym  stanie tych D e b r ,  
u  podpisanego tu  w Krakowie przy UIicv Sławkowskiev w Domu pod N rem  437 mieszka­
n c e ^ # ,  każdego, czasu dowiedzieć się można, —• Kruków dnia 16 Czerwca 1826 r.

K a j :  U t w i ń i k i ,  Umotow,


